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czwartek i sobotę rano. 


Okropne dzieje przyniósł 
nam CZAS:::11 


Tak często, zwłaszcza w czasach niewoli nuciliśmy 
pieśń rzewnej skargi i grozy „Z dymem pożarów z ku- 
rzem krwi bratniej, do Ciebie Panie bije ten gios“, 
w której to jej twórca opiewa okropne dzieje rzezi 
galicyjskiej, gdzie śladem Kaina brat zabił brata, polak 
polaka, Ale czyż znajdzie się poeta, któremu będzie 
danem znaleźć odpowiednie słowa i dobrać odpowied- 
nich tonów do odtworzenia ohydy tych wypadków tra- 
gicznych, które w ostatnich dniach rozegrały się w kraju 
naszym. W sercu Polski, w stolicy kraju stanęły armje 
całe uzbrojone od stóp do głowy naprzeciw sobie, — 
nie wrogowie czasem, ale bracia, synowie jednej matki 
Ojczyzny, waląc do siebie z armat, maszyn karabino- 
wych i karabinów raniąc, mordując się wzajemnie — 
siejąc w koło siebie śmierć, rozliewając potoki krwi 
i obracając wiekopomne, przepyszne gmachy, które 
ostały się wśród najokropniejszych zawieruch dziejo- 
wyth naszej Ojczyzny przez cały czas niewoli i po jej 
zmartwychwstaniu aż do dziś dnia, We wojnie świa- 
towej miljonowe armje wraże przewalały się przez kraj 
masz, siejąc spustoszenie i znacząc swe pochody zglisz- 
czami i gruzami, — a jednak te gmachy ocalały, 
Dziś zburzyli je własni ziomkowie, W ten sposób 
stworzono prace dla bezrobotnych; tysiące rąk ludz- 
kich będzie potrzeba do naprawienia tych szkód, które 
wyrządziła kilkodniowa zawzięta bratobójcza walka — 
ale kto będzie płacił, kiedy w skarbie państwowym 
pustki, a kto nam pożyczy, przekonawszy się, że my, 
miast tworzyć, budować, własnych rąk dzieła, własne 
zabytki i osiedla burzyć jesteśmy zdolni. A nie dosyć 
na tem, że są setki ciiar bratobójczej walki w zabitych 
i rannych, że są ruiny i zgliszcza, że zmarnowano 
ogromne zapasy amunicji, tak nam potrzebnej w obronie 
przed licznym wrogiem, że puszczono z dymem mil- 
jony tak nam potrzebnego grosza, że zburzono mil- 
jonowej wartości objekty, że podzielono cały kraj, 
który wobec licznych a potężnych, na jego zgubę 
czyhających wrogów, tylko w jedności i wzaiemnej 
zgodzie i miłości ostać się może, na dwa nienawiścią 
ku sobie zionące obozy, nie dosyć, że shańbiono 
majestat najjaśniejszej Rzeczypospolitej, że zdeptano 
konstytucję i praworządność, że podkopano na długie 
lata zaufanie i dobre imię Polski przed całym światem 
ale ponadto wystawiono na szwank byt całej Rzeczypospo- 
litej, która chwiać się itrzeszczyć poczyna w swych posa- 
dach, z której sypać się poczynają gruzy i próchno, 
Jak sępy widząc trupy i czując zapach zgnilizny, gro- 
madzić się poczynają zewsząd szukając żeru dla siebie, 
tak dochodzą nas alarmujące wieści o gromadzeniu się 
wojsk wrogich na okół naszego państwa. Na wschod- 
nich kresach sygnalizują alarmujące wieści o pojawieniu 
się wielkich mas kawalerji bolszewickiej. — Niemiecka 
gazeta „Der Tag" w sobotniem wydaniu donosi o mo- 
bilizacji rumuńskiej armji wobec zbliżania się bolszewickiej 
iloty do wybrzeży bułgarskich i rumuńskich, u nas zaś 
na kresach zachodnich o miedzę odbywają się okazałe 
manifestacje niemieckie, domagające się wkroczenia 
wojsk niemieckich na Pomorze i Górny Sląsk, Czyż 
dziwić się będziemy odwetem dyszącym wrogom, jeżeli 
polacy sami igraszkę urządzają sobie z wolnościi nie- 
podległości Polski, 


Ot! do czego doprowadził zamach stanu wywołany 
we Warszawie, Nad brzeg przepaści przywiódł już 
i tak ciężką niedolą gospodarczą trapione państwo. 
Na widok tego wszystkiego krew ścina się w żyłach, 
usta bieleją z przerażenia, A jednak nie wolno pogrą- 
żać się w rozpaczy i oddawać się małodusznemu zwąt- 
pieniu, Takie objawy to właściwością dusz małych, 
niemęskich, 

Tu trzeba twardej, ponurej rzeczywistości mężnie 


3 patrzeć w twarz i szukać środków zaradczych naprzeciw 


grożącej Ojczyźnie zgabie, Nic nie pomoże niewieści 
lament, biadanie i pomstowanie, Odwagą, męstwem 
i energją niech nabrzmieją wszystkie siły i władze 
jizyczne i moralne wszystkich Ojczyznę swą gorąco 
kochających synów |! Mieliśmy w krótkim stosunkowo 
okresie naszego niepodległego bytu już kilka tak groź- 
nych, przerażających chwil a przecież przeszły 
wiki. w» NOTA moze MET" aaa a | 
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„Drwęca” wychodzi trzy razy tygodniowo w wtorek, 
— Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,25 zł z doręczeniem 1,44 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 3,75 zł, z doręcueniem 4,30 zł. 


Przyjrzuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 
Druki wydawnietwo: „Drwęca” Sp.zo. p. w Nowsmmieście, SS 
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Ojczyzna się ostała, 
Świadczenie może najboleśniejsze ze wszystkich, nasz 
naród przetrwa zwycięsko! 


Jak osądza zamach stanu we Warszawie 
gazeta niemiecka. 

Gazeta niemiecka: „Berliner Lokal-Anzeiger*, do- 
nosząc o zamachu stanu we Warszawie, takie od siebie 
dodaje uwagi: Od czasu swego ponownego powstania 
państwo polskie przeżywa swą pierwszą rewolucję. 
Zwycięskie państwa enienty, których łasce państwo 
OSZCZ RC ZZ GROW ROBZAA ORK OE ZOZ CE. TWÓR I N E DORYFRRZ ÓW RR 


Komunikat 
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Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości I milimetra na | 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-lamowej 30 gr, 
w tekscie na 2 i3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 100?/ więcej. 


Numer telefonu: 


nia 18 maja 1926. 


zędowy. 


Cena pejedyńczego egzemplarza 15 groszy; 


Nowemiasto 8. 


(Adres telegr.: „Drwęca“ Nowemiasto-Pomorze, 


Nr. 57 


Miejmy nadzieję, że i to do- | polskie zawdzięcza swój byt, nie chcieli wówczas wie- 


rzyć, że stworzyli państwo niezdolne do życia. Aczkol- 
wiek później przez tolerowania bezprawia na Wilnie 
i bardziej jeszcze przez haniebne rozdarcie Górnego 

ląska jeszcze dalej usiłowali je podtrzymać na nogach, 
Polska już teraz została wtrącona w taki odmęt prze- 
siłenia, z którego wobec zupełnego rozprężenia stosun- 
ków gospodarczych, nigdy się więcej nie wydźwignie. 
My niemcy doprawdy nie mamy żadnego powodu do 
jakiegokolwiek współczucia dla tego państwa, które tyle 
gwałtów dopuściło się na naszym narodzie, 


è a 


Koniec waiki bratokójczej. 
Prezydent Wojciechewski zgłosił dymisję całego 


stwa Pomorza. 


mieszkańców Pomorza. 


Toruń, dnia 15. maja 1925 r. 


Prezydenta Rzeczypospolitej, powziętem dnia 15. maja 
1926 r. mianowani zostali: 


Prof. dr. Kazimierz Bartel, poseł do 

Sejmu Rzeczypospolitej prezesem rady ministrów i mini- 

strem kolei, a na jego wniosek zamianował: 

Wojewoda poleski Kazimierz Młodziano- 

wski ministrem spraw wewnętrznych : 

Marszałek Polski Józef Piłsudski, ministrem 

spraw wojskowych; 

Podsekretarz stanu Gakrjel Czechowicz, 

ministrem skarbu; 

Prof, Uniwersytetu warszaw. Wacław MNiakow- 

ski, ministrem sprawiedliwości; 

Dyr. departamentu min. przem. i h, inż, Hipolit 

Gliwic, min. przemysłu i handlo; , 
Prot. politechniki warsz, dr. Witold Broniew- 


~ 


Odezwa do ludności Pomorza! 


Wypadki ostatnich dni, które Pomorze bardzo żywo przeżywało wspólnie z całą 
Rzeczpospolitą, wystawiły na ciężką próbę poczucie praworządności i godności całego społeczeń- 
Jednolite stanowisko całej ludności, 
zaufanie do władz, ułatwiły mi spełnienie mego urzędu dla dobra Rzeczposp. i wszystkich 
Ponieważ znalazły się jednostki, które nie licząc się z tym nastrojem 
całej ludności, postępowaniem swojem mogły byływywołać rozdraźnienie społeczeństwa,korzy- 
stając z praw mi przysługujących oglosiłem stan wyjątkowy. Po długich dniach niepew- 
ności nastąpiło wyjaśnienie. — Pan Prezydent Rzeczypospolitej St. Wojciechowski wobec 
wytworzonej sytuacji, zrzekł się urzędu w dniu 14-go bm.izgodnie z artykułem 40-tym ken- 
stytueji przekazał P. Marszałk. Sejmu Mae. Ratajowi uprawnienia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, podając równocześnie wniesione prosby o dymisję dotychczasowego Rządu. 
Dziękując całemu społeczeństwu Pomorza, za usilne poparcie moich usiłowań i ścisłe zastoso- 
wanie się do zarządzeń władz tak cywilnych jak wojskowych, wydanych w porozumieniu 
i po uzgodnieniu ze mną, oczekuję od wszystkich obywateli spokoju, od wszystkich zaś 
władz wierności świętej przysiędze danej na konstytucję. 


pząłu na ręce Rataja. 
Marsz. Rataj sprawuje urząd Prezydenta Państwa. 
Nowy Rząd tworzy się. 


gorąca miłość Ojczyzny i pełne 


Wojewoda Pomorski, 
(—) Dr. Wachowiak. 


Skład nowego rządu. 


Postanowieniem Marszałka Sejmu w zastępstwie | ski, ministrem robót publicznych; 


Dyr. dep. min. pracy i opieki społ. dr. Stanisław 
Jurkiewicz, ministrem pracy i opieki społecznej. 

Również na wniosek prezesa rady ministrów Mar- 
szałka Sejmu w zastępstwie Prezydenta Rzeczypospolitej 
mianował kierownikiem ministerstwa spraw zagranicznych 
posła nadzwyczajnego i ministra pełnomocnego pana 
Augusta Zaleskiego. 

Kierownikiem ministerstwa W. R. i O. P. — prot. 
Józefa Mikułowskiego-Pomorskiego. 


Kierownikiem ministerstwa rolnictwa i dóbr państw. 
oraz ministerstwa reiorm rolnych — podsekretarza stanu 
dr Józefa Raczyńskiego. 


Zaprzysiężenie. 


Dziś o godz. 12 w poł. p. marszałek Rataj odbiera 
przysięgę od członków nowego gabinetu. 


Zamach stanu. 


Przebieg wypadków. 

Warszawa, 13, 5. Przebieg wypadków, który do- 
prowadził do bnntu był następujący: 

Piłsudski pod pretekstem, że rzekomo ostrzeliwano 
w nocy z wtorku na środę jego willę w Sulejówku, 
postanowił iść na Warszawę. Piłsudski zmobilizował 
w nocy oddane sobie pułki przedewszystkiem 7 pułk 
ułanów z Mińska Mazowieckiego, na czele którego 
wyruszył w stronę Pragi. 

Jednocześnie pomoc Piłsudskiemu ofiarował gen. 
Rydz-Smigły, dowód. O. K. Wilno. Z polecenia gen, 
Rydza-Smigłego. — zbuntował się przeciw Państwu 
i Rządowi pułk. Sikorski, dowódca pułku piechoty, 
który, steroryzowawszy władze kolejowe, obsadził linję 
Wilno— Warszawa i załadował pułk do pociągu, udają- 
"RH się do Warszawy, wbrew wyriźnym rozkazom 

ządu, 


Komunikat rządu. 


„Wobec tego w Warszawie zarządzono ostre pogo- 
towie. O godzinie 12-tej zebrała się na nadzwyczajne 
posiedzenie Rada Ministrów, która wydała szereg za- 
rządzeń i poleceń obronnych. Około godz. 15 ukazał 
się następujący komunikat Rządu: 

! „Szerzona od dłuższego czasu przez spiskowców 
i burzycieli ładu i porządku zbrodnicza agitacja wśród 
wojska, wywołała smutne następstwa. Kilka oddziałów 
wojska, zebrane w okolicy Remberliowa, podniecone 
fałszywemi pogłoskami i uwiedzione fałszywemi roz- 
kazami, dało się wciągnąć do złamania dyscypliny 
i wypowiedzenia posłuszeństwa prawowitemu Rządowi 
Rzeczypospolitej. 

-Rząd Rzeczypospolitej, stojąc na straży Konstytucji 
i utrzymania ładu i porządku zabezpieczył stolice przed 
wtargnięciem zbuntowanych dowódców i obałamuconych 
przez nich oddziałów, 

Prezydeni Rzeczypospolitej, jako najwyższy 
zwierzchnik sił zbrojnych Państwa, wezwał rozkazem 
zbuntowanych do opamiętania się i poddania prawo- 
witej władzy, 

Rząa wzywa wszystkich obywateli do bezwzględnego 
spokoju i posłuchu legalnym władzom Rzeczypospolitej”, 


Rozkaz de armji. 

Jednocześnie wobec faktu zbuntowania się kilku 
oddziałów wojska p. Prezydent Rzeczypospolitej wydał 
następujący rozkaz jako Najwyższy zwierzchnik armji: 

Żołnierze Rzeczypospolitej! 

Honor i Ojczyzna to hasło, pod którem pełnicie 
szczytną służbę, służbę pod sztandarem Białego Orła, 
Dyscyplina i bezwzględne posłuszeństwo prawowitym 
władzom i dowódcom, to najwyższy obowiązek żołnierza, 
ma który składaliście przysięgę. Wierność Ojczyźnie, 
wierność Konstytucji, wierność legalnemu Rządowi jest 
warunkiem dotrzymania przysięgi, 

Obowiązek ten przypominam wam Żołnierze, jako 
Najwyższy Wasz Zwierzchnik, i żądam bezwzględnego 
wytrwania w wierności żołnierskiej, Tych, którzyby 
o obowiązku tym zapomnieli wzywam i rozkazuję im 
natychmiast powrócić na diogę praworządności i posłu- 
szeńistwa mianowanemu przezemnie Ministrowi Spraw 
Wojskowych. 

(—) Stanisław Wojciechowski 
Prezydent Rzeczypospolitej. 
(—) Wincenty Witos (—) Gen. J. Malczewski 
Prezydent Rady Min, Minister Spraw Wojsk, 
Warszawa, 12, maja 1926 r. 


Stan wyjątkowy. 

Warszawa, 12. 5. Na mocy artykułu 124 konsty- 
tucji Rada Ministrów wydała rozporządzenie o zawie- 
szeniu praw obywatelskich na obszarze miasta stol. 
Warszawy, województwa warszawskiego i wileńskiego, 
oraz powiatów siedleckiego i łukowskiego województwa 
lubelskiego. Na mocy tego rozporządzenia zawieszoną 


sec" 
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została wolność osobista, nietykalność mieszkań, wol- 
ność prasy, tajemnica korespondencji, prawo koalicji, 
zgromadzeń i zawiązywania stowarzyszeń, przewidziane 
w art. 97, 100, 105, 108 i 108 konstytucji, Szczegółowe 
rozporządzenie wykonawcze, określające granice upraw- 
nień właściwych władz, wyda Minister spraw wewnętrz- 
nych w porozumieniu z resortowemi ministerstwami, 
Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem ogłoszenia, 


Walki w mieście. 


Warszawa, 13. 5. O godz. 3 po południu zajęto 
Pragę. O godz. 15.30 oddziały buatownicze sforsowały 
most Kierbedzia i wkroczyły do miasta, Na placu 
Zamkowym zawrzała ostra bitwa. 40 pułk strzelców 
coiaął się, a oddziały Piłsudskiego zajęły Zamek, 
O godz. pół do 8-ej Piłsudski wkroczył przez Pragę 
do miasta i urządził sobie kwaterę w budynku Sztabu 
Generalnego na Placu Saskim, W tej chwili (godz. 10) 
Rada Ministrów obraduje w Belwederze. — 1 pałk 
szwoleżerów, który się opowiedział za Piłsudskim, stara 
się od Placu Trzech Krzyży dojść do Belwederu. 
Belwederu broni Szkoła Podchorążych, która wykazała 
świetnego ducha, Szkoła znajdowała się właśnie na 
ćwiczeniach w Rembertowie. Po wybuchu buntu'szkoja 
przebiła się z bronią w ręku przez oddziały zbuntowane 
i zgłosiła się do dyspozycji rządu, — 


Próba układów. 


Warszawa, 13. 5. O godz. 20,40 Rada Ministrów 
obradowała w Belwederze. Oddziały zbuntowane po- 
suwają się w stronę Zamku, O godzinie 21 generał 
Żeligowski udał się w towarzystwie innego jeszcze 
oficera do Belwederu jako parlamentarz Piłsudskiego. 
O godz. 21,30 p. Prezydent kategorycznie odmówił 
pertrakiowania z buntownikami, 


Sytuacja w nocy. 


Warszawa, 13. 5. Godzina 1.20, Belweder nie 
jest otoczony, W Alejach Ujazdowskich u zbiegn ulicy 
Szucha i ul. Łazienkowskiej koło kawiarni „Łabzowianka* 
stoją marynarze, szkoła podchorążych, tanki, kulomioty 
i inne wojska rządowe. Na Pięknej stoją częściowo 
rebeljanci. 

Przed północą marszałek Rataj zwrócił się do 
posła Kościałkowskiego, aby zainierwenjował u Piłsud- 
skiego, by Piłsudski go przyjął, Piłsudski przyjął 
marszałka Rataja w komendzie miasta, a po konierencji 
z Piłsudskim marszałek Rataj wyjechał do Beiwederu, 
gdzie obraduje Rada Ministrów z p. Prezydentem. 

Warszawa, 13. 5. Godz. 3. Prezydent i Rząd 
zdecydowani są wytrwać. Sytuacja polepsza się. Syg- 
nalizowano zbliżanie się posiłków poznańskich i lwow- 
skich. Minister Smólski wydał staaowczy okólnik do 
wojewodów i starostów, nakazujący bezwzględne prze- 
ciwstawienie się wszelkim objawom nierespektowania 
zarządzeń legalnej wladzy. 


Rozpaczliwy krok gen. Sosnkowskiego. 

Poznań, 13. 0. W tej chwili (godz. 12.50) dowia- 
dujemy się, że przed 10 minutami dowódca D. O. K. 
VII. gen. Kazimierz Sos” owski strzelił do siebie z te- 
wolweru, raniąc się śmiertelnie. 

W chwili rozpaczliwego czynu generał Sosnkowski 
powiedział z bólem, iż nie może przeżyć bratobójczych 
walk, których widownią stała się Ojczyzna. 

Godz. 3 rano.) Jak informuje szpital „Pize- 
mienienia Pańskiego", nastąpiło w stanie zdrowia 
gen, Sosnkowskiego lekkie polepszenie, Około pół- 
nocy chory odzyskał przytomność i mógł nawet wy- 
spowiadać się. Przy łożu nieszczęśliwego generała 
czuwa dzień i noc dr. Szwingwar. Zdaniem lekarzy 
operacja jest chwilowo niemożliwa ze względu na silne 
ogólne osłabienie pacjenta, 

Poznań, 14. 5. Generał Sosnkowski po dokonanej 
operacji na skutek postrzału zmarł dzisiaj. 


dowe. 


masy kawalerji. 


Warszawa otoczona wojskami rządowemi. 
Toruń, 13. 5. o godz. 17. Przed godziną wyra- 
szyły 4 samoloty z miejscowego garnizonu na pomoc 


rządowi. 


Z Grudziądza 64 p. p. wyjechał również na po- 

moc rządowi. 
Ostrzeliwanie Belwederu. 

Warszawa, 14, 5. godz. 3 po poł. Wojska Pit- 
sudskiego rozpoczęły ostrzeliwanie Belwederu. 

37 pułk piechoty został rozbity przez wojska [zą- 
400 szwoleżerów Piłsudskiego zostało wziętych 
do niewoli, 


Generał Józef Haller w Toruniu. 

Toruń, 15. 5. Dziś do Torunia przybył generaż 
Haller i wziął udział w odbywającym się wiecu człon- 
ków przysposobienia wojskowego. 

Biorący udział urządzili owację gen. Fiallerowi. 

Zgromadzoną publiczność wznosiła okrzyki na cześć 
Prezydenta Rzeczypospolitej oraz Rządu. 


Zarządzenie ochronne dla komunikacji przez 
korytarz. 

Berlin, 159, 5. Jak donoszą z Prus Wschodnich 
ruch kolejowy przez korytarz polski odbywa się bez 
najmniejszych przeszkód. Mimo to czyni się przygo- 
towania do zarządzeń ochronnych i przygotowania koa- 
munikacji drogą wodną i powietrzną, 


Kawalerja sowiecka na pograniczu? 


Lwów, 14. 5. Komenda 12 dywizji w Pod- 
wołoczyskach nadesłała alarmujący telegram, 
że na granicy sowieckiej ukazały się „wielkie 
Komenda żąda natychmiaste- 
wego przysłania posiłków. 

Rumuńska mobilizacja. 


Wiedeń, 15. 5. Z Bukaresztu donoszą: Rada 
rumuńska miaistrów postanowiła częściową 
mobilizację armji. Wszystkim oficerom rezer- 
wy wręczyć nakaz powołania pod broń. Wojska 
w Starorumunji i Bukowinie zostały skoncem- 
trowane nad rosyjską granicą. Wszystkie 
okręty wojenne na Morzu Czarnem stanęły 
w pogotowiu wojennem, ponieważ podług wia- 
domoŚci z (Giacu rosyjskie okręty wojenne 
zbliżają się ku wybrzeżom rumuńskim i buł- 
garskim. 

o a ZDAC E a TDP ZA E ROCA DOO ZOO ZODY E RO KANA S a E 

Ulgi dla członków Przysp. Wojskowego. 

Ustala się aż do czasu ogłoszenia Ustawy o po- 
wszechnym obowiązku P. W. i W. F. następujące przy- 
wileje w czasie służby wojskowej dla tych poborowych, 
którzy należąc do organizacji P. W. uzyskali świz- 
dectwo o odbytym kursie wzgl. egzaminie P. W. i po- 
leca się stosować na terenie O. K. VIII. 

1. Przy poborze Komdci P. K. U. będą uwzględ- 
niać prośby członków P. W. odnośnie wyboru broni 
i pułków w ramach obowiązujących przepisów i roZ- 
dzielników. O to ubiegać się mogą jedynie członkowie 
posiadający zaświadczenia P. W. z wynikiem dobrymi. 

2. Zależnie od posiadanych kwalifikscyj — człon- 
kom P, W. przyznawać należy pierwszeństwo w przyj- 
mowaniu do szkół podoficerów. i 

3. W razie dobrych postępów w szkole podđofic., 
należy mianować członka P. W. po 2 miesiącach st, 
szeregowcem, a po ukończonej szkole kapralem, 

4, Członków P. W. używać jako pomocników 
instruktorów przy wyszkoleniu rekrutów, 

5. W razie bardzo dobrych postępów w wyszko- 
leniu i należytego sprawowania się, udzielić członkom 
P. W. już w okresie rekruckim zezwoleń na wychodzę- 
nie z koszar, przepustek i świątecznych urlopów, 

6, Wyznaczać ich na komendantów izb i nie po- 
ruszać im funkcyj ordynansów i pocztowych. 

7, Wyróżniać ich przed frontem jako tych, którzy 
już przed powołaniem do wojska myśleli o wojsku. 

Dowództwo okręgu korpusu nr, VIII w Toruniu, 


Jj. Kraszewski. 55 
CZARNA PERELKA 
POWIEŚĆ. (C. d.) 


Cygan ruszył ramionami, — Oa się nie przebłaga, 
to darmo... on białe dzieci lubi, 

— Przyjdziecie ? — natarczywie podchwyciła Lenora. 

Stary się zawahał. 

— Przyjdę — rzekł — ale mnie tu długo żyć 
duszno... Głową skinął i powoli tym samym krokiem 
iak wszedł, powlókł się nazad do drzwi. Lenora jak 
przykuta pozostała na łożu płacząc razem z siostrą 
Felicją. 

Cicho powtarzała tylko jakby sama do siebie — 
Ojciec! ojciec! 

Po niejakim czasie otarła oczy i zwolna zapragnę- 
fa wstać z łóżka nie mogąc wytrwać w nieruchomości, 
Widać było, że ją myśl jakaś gniotła i miotała nią, że 
z nią walczyła napróżno., Siostra namawiała do spo- 
czynku iskłonić doń nie mogła. Było coś chorobliwej 
gorączki w tym ruchu gwałtownym, a zdradzającym 
chwilowo bezsilność, 

Po godzinnem prawie bieganiu po pokoju, Lenora 
uklękła się modlić — zanurzyła twarz w dłoniach 
i pozostała tak długo upokorzona, płacząca znowu. 
Siostrze Felicji nie pozostawało nic oprócz troskliwego 
nadzoru nad znękaną.,. 

Gdy wstała, była vśmiechniętą już i spokojniejszą... 

— Prawda, siostrzyczko — rzekła łagodnie — że 
dzieci mają względem rodziców obowiązki, równie jak 


rodzice dla dzieci?... prawda, że poświęcenie dla nich 
przedewszystkiem iść musi przed szczęściem, spoko- 
jem... i osobistemi marzeniami nadzieji?... prawda, 
siostrzyczko moja, że... 

Zamilkła nagle, jakby się zlękła, ażeby ją nie od- 
gadnięto... zamyśliła się, zapłonęła, pocałowała Felicję 
i spytała znowu po chwili: — Wszak ja już jestem 
zdrową i silną ?,., 

— Jesteś, kochana Lenoro, na drodze do wyzdro- 
wienia i z pomocą Bożą siły odzyskasz, ale dziś 
jeszcze należy się szanować, nie poruszać zbytecznie 
ani sercem ani ciałem... i czekać łaski Bożej... 

— Nie poruszać! — powtórzyła zadumana — a! 
jak ta rada serdeczna brzmi dziwnie, siostrzyczko mojs; 
nie poruszać się ciałem, to zależy od człowieka — ale 
sercem ?... jestże to w mocy ludzkiej ? 

— Potrosze — odpowiedziała siostra łagodnie — 
modlitwa daje ducha, spokój... 

— Módlmy się więc, siostro moja — rzekła Le- 
nora — moja prośba nie wzleci pewnie ku niebu... ale 
twoja na skrzydłach zasług i świętości dojdzie tam 
pewniej; wesprzej mnie... 

Uściskały się ze łzami... 

Noc potem spędziła chora we śnie przerywanym 
jeszcze przypomnieniami modlitwy. Nazajutrz pragnie- 
nie zdrowia dodało jej siły... wstała rzeźwiejszą, prawie 
weselszą, a około południa tak krążyła chciwie przy 
fortepianie swym, iż uzyskała pozwolenie zagrania na 
nim trochę, W tęsknych jakichś tonach, jakby wspom- 
nieniach śpiewów ludowych... rozlała się dusza sprag- 
niona, ze łzami na oczach grała i skończyła grę płaczem, 


Siostra Felicja znajdowała, że ta gra zbytecznie 
na nerwy działała, zamknęła fortepian i schowała kla- 
czyk do kieszeni. Lenora była posłuszna, poszła na 
łóżko z Naśladowaniem Chrystusa, po godzinie wstała 
do recznej roboty, i ku wieczorowi polepszenie zdrowia 
było widocznem. Z choroby została tylko jakaś go- 
rączkowa żywość i niepokój... 

Z polepszenia, o którem się u drzwi od Kasi 
dowiedział, skorzystał zaraz Zbigniew, który czałował 
dawno domagając się, aby go wpuszczono, i wszedł 
nieśmiaiy a trwożay.  Zdala go zobaczywszy Lenora 
podała mu rączkę z uśmiechem. 

-— Widzisz, mój dobry panie Zbigniewie, że jestem 
więcej niż konwalescentką, bo prawie zupełnie zdrową 
— zawołała — to siostra Felicja tylko utrzymuje, iż: 
jeszcze mi coś brakuje... ale ja się czuję zupełnie dobrze... 

I wstała chwiejąc Się nieco na nogach, 

— No, mów pan, co się z wami dzieje! czy po- 
słuchałeś doktora? czy rozpocząłeś studja? 

— Ja? — spytał Zbigniew — ale miałżem ja co- 
kolwiek bądź rozpoczynać, o czemkolwiek myśleć, 
widząc panią cierpiącą i chorą?... 

Lenora spojrzała nań z rodzajem współczucia aż 
do politowania zbliżonem, 

— Panie Zbigniewie — rzekła — rozumiem twe 
dobre serce... ale masz inne i daleko większe, a Święt- 
sze niż względem mnie obowiązki, Ja dla was jeste 
cieniem siostry przybranćj, a matka! i 

— Pani — zawołał Zbigniew — pani dla mnie 
jesteś -nie cieniem siostry, ale ideałem dobra, cnoty 
prześladowanej i piękności, (C. d.: a:) 
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-chóru dwunastu harfiarzy wenedyjskich, Ostatni obraz, 


zagra wielkiej pieśni zwycięstwa, wszyscy Wenedzi zginą. 


4 Paniom nauczycielkom, które z temi małemi umiały 


Wiadomości. 


Nowemiasto, dnia 17 maja 1926 r. 


Kalendarzyk. 17 maja, Poniedziałek, Paschalis, w; Ubald 
| 18 maja, Wterek, Wenanejusz, m. Eryk, 

Wschód słońca g. 4 — 3 m. Zach. słońca g.19—50m ; 
Wschód kssiężyca g.9 — 29 m. Zach. księżyca g. 0 — 55 m, 


Z miasta i powiatu. 


W miejsce kwiatu 
ana miesiąc maj 10 zł ofiarowano Tow. Winc. a Paulo 
przez p. radczynię Michałkową. 
i Kyclerowa, przewodnicząca. 


Przeniesienie. 
'Nowemiasto. Komisarz tut. policji państwowej 
p. Semków, ostatnim rozkazem ministerstwa odznaczony 
srebrnym krzyżem zasługi, został przeniesiony do okręgu 
płockiego, 


Zjednoczone teatry miejskie 
Toruń—Bydgoszcz—Grudziądz. 

Nowemiasto. Teatr miejski z Grudziądza znany 
już z poprzedniego występu, daje w naszem mieście, 
dnia 18 maja (wtorek) przedstawienie teatralne. Ode- 
graną zostanie arcywesoła komedja amerykańska w 
3 aktach Avery Hopwood'a p. t. „Jutro pogoda“. 
"Sztuka ta cieszy się olbrzymiem powodzeniem na wszysi- 
kich ziemiach Europejskich, grana przez szereg miesięcy 
w Warszawie, Poznaniu i Grudziądzu, posiada swoją 
sastaloną sławę. W głównych rolach wystąpią artyści, 
którzy tak chlubnie zapisali się w opinji naszej pub- 
diczności teatralnej, Panie: Fitterówna, Opolska, Wies- 
ławsza oraz panowie Dąbrowski, Szafrański, Chmur- 
kowski, Kamiński, Łodziński i inni, 

Spodziewać się należy, że sala hotelu Polskiego 
tym razem zostanie w komplecie wypełniona widzami 
ma iem widowisku, które najsmutniejszego i najwybied- 
"niejszego zadowolnić potraii. 

Przedstawienie odbędzie się w sali Hotelu Pol- 
skiego o godzinie 8-mej wieczorem. 

Bilety wcześniej nabywać można w Księgarni 
„Drwęcy*, a wieczorem w dniu przedstawienia przy 
kasie teatru w cenie 3 zł, 2 zł, i 1 zł, 


Lubawa. W ostatniej chwili przypominamy 
przedstawienie Zjednoczonych teatrów Pomorskich, które 
odbędzie się dziś w poniedziałek w Lubawie o godz. 
8 wieczorem w sali hotelu „pod Oriem", Odegraną Zo- 
stanie Świetna amerykańska komedja w 3 aktach Avery 
Hlopwood'a p. t. „Jutro pogoda“. 

' Ze względna tò, że od szeregu miesięcy nie 
„zawitali do nas artyści zawodowi, spodziewać się nale- 
ży, że Sz. Publiczność skorzysta z tej sposobności 
i pospieszy tłumnie na przedstawienie, 


Teatr amatorski, 

Lubawa. „Lilla Węneda*, tragedja w 5 aktach, 
"Słowackiego została odegrana dnia 9 maja przez ucze- 
nice Szkoły Wydziałowej. Już od dłuższego czasu do- 
chodziły do aaszych uszu wieści, że Szkoła Wydziałowa 
odegra „Lillię Wenedę*. Jednakże, wierzyć się nie 
chciało, aby tragedja tak poważna i trudna do odegrania 
nawet dla dorosłych, mogła być możliwie dobrze oddana 
przez dzieci. Tymczasem przekonaliśmy się, co może 
silna wola w wykonaniu przedsięwziętych zamiarów. 
Zaraz w pierwszej odsłonie wątpliwości widzów musiały 
ustąpić, a małe aktorki zyskały sobie odrazu sympatję. 
Lilla, mała, biała dzieweczka, oddała swą rolę bardzo 
«dobrze, delikatny i rzewny jej głosik wzruszył słuchaczy 
do łez. Roza Weneda, kapłanka — wróżka grała 
wprost nadzwyczajnie, toż to skończona artystka, prze- 
Jeta swą rolą, przybrała ta dziewczynka tębr głosu tak 
silny, że dreszcze przechodziły słuchacza.  Derwid 
qównież dobrze wywiązał się z swej roli — jedynie co 
się zauważyło, to to — że wynędzniały, zbiedzony 
*Derwid miał wygląd właśnie bardzo dobrze odżywianego. 
Gwinona z wielkiem przejęciem i zrozumieniem 
odegrała swą trudną nadzwyczaj rolę — zawsze nieza- 
dowolona, groźna aż do okrucieństwa, które się uwydat- 
niło szczególnie w chwili, gdy swym synkom Krakowi i Ar- 
fonowi każe strzelać z łuczków do przywiązanego przy 
«drzewie starca, Mimika i ruchy dobrze były wystud- 
dowane, jedynie można było więcej stopniować gwał- 
iowność uniesień, które w poszczególnych scenach 
były konieczne. Lech również nieźle wywiązał się ze 
swego zadania. Bardzo dobry był Ślaz, mimika, gesty- 
kulacja i pewność siebie podobała się publiczności. 
aLelum - Polelum, bracia Lilli i Rozy również zwrócili 
uwagę publiczności dobrą grą. Św, Gwalbert, pobożny 

mnich był typowy w swej roli. 
Każdy z aktów kończył się przepięknemi pieśniami 


który oglądaliśmy, był nader malowniczy. Derwid na 
stosie, w głębi Weneda, dwunastu harfiarzy z pochod- 
"niami, wyczekują harfy — jeżeli Derwid na niej nie 


W tej chwili wnosi Ślaz skrzynię cedrową, w której są 
zwłoki Lilli.  Oślepiony Derwid dotyka się skrzyni, 
lecz cofa rękę, gdyż zamiast harfy wyczuł dotknięciem 
swe ukochane, a zaduszone przez Gwinonę dziecię. 
dDerwid przebija się sztyletem. Na tem musiały nam 
sympatyczne aktorki swe z tak wielkim trudem podjęte 
dzieło dokończyć — gdyż pora była już spóźdiona — 
widzowie przez pięć godzin z wielkiem zajęciem przy- 
glądali się grze, o godz. 12 i pół trzeba było się rozejść, 
az żalem jednakże, że kilka scen trzeba było wypuścić, 
Wielkie uznanie trzeba wyrazić Pani Kierowniczce 


„dokonać tak wielkiego dzieła; wdzięczność [m się należy 
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Rząd Luthra podał się do dymisji. 


Berlin, 13. 5. Po właściwej debacie przeprowa- 
dzono na dzisiejszem posiedzeniu „Reichstagu“ głoso- 
wanie nad wnioskiem o votum nieufności dla kancierza 
Luthera. Wniosek partji „Vólkische*, uważający roz- 
porządzenie o barwach narodowych za nieodpowiednie, 
upadł wśród śmiechów 326 głosami przeciwko 13 głosom 
wnioskodawców. Partja „deutschnationale* (91 głosów) 
wstrzymała się od głosowania. Potem nastąpiło gło- 
sowanie nad wnioskiem nieufaości dla rządu. Wniosek 
upadł 174 głosami przeciwko 163 głosom ludowców, 
socjaldemokratów i komunistów. 91 posłów wstrzyma- 
ło się od głosowania,  Przystąpiono do głosowania 
nad wnioskami demokratów. Pierwszy, witający list 
Prezydenta Rzeszy, zapowiadający stworzenie jednolitej 
ilagi narodowej, został przyjęty. Przeciwko głosowali 
CULLE ROW 


komuniści i socjaldemokraci, 


Dalej głosowano nad Z 


wnioskiem demokratów, wyrażającym votum nieufności 


osobie kancierza Luthera, 
sami przeciwko 146 głosom, 
się od głosowania, 


Wniosek przyjęto 176 gło- 
103 posłów wstrzymała 
Podczas rozpatrywania tego wnio- 


sku dr. Lutber nie był obecny na sali, a po otrzyma- 
niu wyniku głosowania udał się do Prezyd. Rzeszy. 


rząd, aby rozpatrzeć dymisję gabinatu. 


j 


Berlin, 13. 5. Wczoraj po południu zebrał się 
Uchwalona 


ednogłośnie złożyć urzędowanie. O tym wyniku po- 


wiadomił Prezydenta v. Hindenburga kanclerz Luther. 
Jak głoszą, Prezydent przyjął dymisję rządu i chwilowa 
powierzył obecnemu rządowi sprawowanie swych czyn- 
ności, aż do utworzenia nowego gabinetu, 


Amundsen dotar! do bieguna. 


Trzy sztandary spoczęły na biegunie. 

Oslo, 12. 5. Nadeszła tu następująca depesza, na- 
dana ze sterowca „Norge“ i podpisana przez Amundse- 
na, Elleswortha i Nobile: 


„Dziś w nocy o godz. 1 dotarliśmy do bieguna 
i zrzuciliśmy flagi. 

Gdy nasze obserwacje stwierdziły, że „Norge“ 
przelatuje nad samym biegunem, zniżyliśmy statek moż- 
liwie nisko i zatrzymaliśmy motory, a z pomostu kapi- 
tańskiego Amundsen rzucił na biegun flagę norweską, 
Ellsworth amerykańską, a Nobile włoską. 


Na biegunie panuje lekka mgła, jednak od czasu 
do czasu przedziera się słońce. Widok jest cudowny“, 


W czerwcu w Chicago zostanie otwarty, jak wia- 
domo, kongres eucharystyczny. Przygotowania na czas 
trwania kongresu czynione są już od szeregu tygodni 
z gorączkowym pospiechem i dużym nakładem pracy. 
Arcybiskup z Chicago wysłał osobiste zaproszenia do 
wszystkich wybitniejszych osobistości kościoła katoli- 
ckiego na całym Świecie, 

23 komitety złożone ogółem z 250 członków, mają 
za zadanie opiekę odpowiednią nad przyjezdnymi. Ko- 
mitety mają do rozporządzenia cały szereg hoteli oraz 
prywatnych mieszkań. Także o wyżywieniu uczestników 
kongresu myśli się już wcześniej. 

Komitet zapewnił sobie już 50.000 automobilów, 
obliczają bowiem, że do Chicago przybędzie miljon osób. 
Wstęp na wszelkie publiczne konferencje i ceremonie 
będzie kompletnie wolny i gratisowy. Ze wzgłędu na 
oczekiwane przybycie tak wielkiej icsci osób, pierwsze 
zbiórki mają się rozpocząć już w dniu 17 czerwca, choć 
uroczyste otwarcie kongresu wyznaczone jast dopiero 
na dzień 20 czerwca, W nocy z 19 na 20 o godzinie 
12 odbędzie się we wszystkich kościołach katolickich 
w Chicago msza, a następnego przedpołudnia będzie 
celebrowana uroczysta msza w katedrzei w inaych 


z naszej strony, że dały na .. oglądać raz rzecz poważną 
tak wielkiego genjusza — Słowackiego. Trzeba jeszcze 
nadmienić, że stroje były piękne i oryginalne, dekoracje 
tak liczne i szybko zmieniane, co się nie zawsze 
udaje w naszem mieście, 


Trzymać psy na uwięzi. 


Lubawa. Przed kilkoma dniami pokąsał pies 
dwie osoby. U psa tego stwierdzono wściekliznę, 
wskutek czego zarządzone zostało trzymanie psów na 
uwięzi. Do zarządzenia tego jednak nie wszyscy się 
stosują, psy bowiem jak latały, tak latają po rynku i po 
ulicach, 

Podobno pies wściekły pokąsał także inne psy, 
a ponieważ wścieklizna wybucha mniejwięcej w sześć 
tygodni po ukąszeniu możemy spodziewać się dalszych 
wypadków pokąsania, gdy psy nie będą trzymane na 
uwięzi. Policja powinna zważać, aby przestrzegano 
zarządzenia naszych władz powiatowych i miejskich 
i bezwzględnie zapisywać do kary tych właścicieli psów, 
którzy rozporządzenie ignorują i pozwalają psom latać 
po ulicach, Psy zaś bezpańskie powinni być tępione. 
Wymaga tego porządek i bezpieczeństwo obywateli, 


Z Pomorza. 


Odważny czyn. 

Brodnica.  Narażając własne życie wyratował 
ogrodnik p. Roman Marchewka dwoje dzieci od uto- 
nięcia. Bawiły się one nad Drwęcą.  Czteroletnia 
dziewczynka Piotrowska straciwszy równowagę wpadła 
do rzeki, Pięcioletni Gołaszewski chcąc ją ratować, 
sam począł tonąć. P. Marchewka rzucił się w nurta 
rzeki i oboje dzieci wydobył z toni. 


Z życia urzędniczego. 

Brodnica. Nadzwyczajne walne zebranie Ogniska 
Urzędniczego odbędzie się 21 bm. o 20-ej w Strzelnicy. 
Porządek obrad: 1. Zagajenie. 2. Przyjęcie rezygnacji 
członków zarządu. 3. Sprawa fuzji stowarzyszenia U. 
S. P. i K. i Ogniska w jedno stowarzyszenia Urzędn. 
Państw. Samorząd. i Komunalnych. 4. Uzgodnienie 
statutów. 5. Wybór nowych władz stowarzyszenia, 
6. Wolne głosy. 7. Zakończenie. 

Komunikat. 


Kuratorjum Okręgu Szkolnego Pomorskiego podaje 
niniejszem do wiadomości, że dwa razy do roku — w 


Eucharystyczny kongres w Ch 


| 


Mandat aneksyjay Amundsena. 

Oslo. W piśmie z dnia 17-go marca 1926, rząd 
norweski upoważnił Amundsęna, aby nową ziemię, 
która ewentualnie odkryje w czasie podróży, objął imie- 
niem króla w posiadanie Norwegii, 

Ekspedycja Amundsena potrwa dwa tygodnie. 

Berlin. Na pokładzie „Norge“ znajduje się 14 osób 
załogi i 6.200 lirów benzyny, Jest to ilość, która 
obciąża maksymalnie okręt. 

Na pytanie, jak diago będzie trwała ekspedycja, 
oświadczył Amundsen przed odlotem, że zależy to w 
pierwszym rzędzie od pogody i od sprawności „Norge“. 
Posiada on środki żywności na okres 2 miesięcy, sądz: 
jednak, że ekspedycja nie potrwa dłużej jak 13 do 14 dni. 


icago. — Miljon przyjezdnych. 


kościołach. — W poniedziałek 50.000 dzieci odśpiewa 
mszę na placu ćwiczeń, z czem połączone będą wielkie 
publiczne uroczystości, We wtorek odbędą się nabo- 
żeństwa specjalaie dla kobiet, a wieczorem tego same- 
go na placu ćwiczeń meeting, organizowany przez Ligę 
Świętego Imienia, 36 mówców o sławie Światowej 
zabierze głos. Kulminacyjnym punktem kongresu bę- 
dzie eucharystyczna procesja, która w dniu 24 czerwca 
wyruszy z parku seminarjum duchownego i przejdzie 
przez miasto na przestrzeni przeszło 5 kim, 

Głównym celem kongresu tia byćpołączenie kof- 
cioła prawosławnego z rzymsko-katolickim, Ojciec 
Jemelka, sekretarz apostolskiej Ligi świętych Cyryla 
i Metodego, ma prowadzić pertraktacje. W wiela koś- 
ciołach małą się odbywać również nabożeństwa według 
prawosławnego obrządku. 

Ponieważ zanroszenia wv:!<ne 


"ysiaić Zostały dopiero nie- 
dawno, więć fić miożaa jeszcze na razie ustalić ilości 
mających przybyć kardynaiów i biskupów. — Również. 
legat papieski nie został dotychczas mianowany, ale 
krążą wieści, że Gasparri weźmie osobiście udział w 


uroczystościach w towarzystwie | | rzymskich kardynałów, 


styczniu i czerwcu — będzie odbywał się egzamiu 
z materjału naukowego siedmioklasowej szkoły po- 
wszechnej dla osób, które ukończywszy szkołę powszech- 
ną niższego stopnia organizacyjnego, chciałyby uzyskać 
świadectwo siemioklasowej szkoły powszechnej. 

Zgłoszenia do egzaminu z dołączeniem: 1. napi- 
sanego własnoręcznie życiorysu, 2. metryki urodzenia, 
3. posiadanych świadectw szkolnych, 4, pokwitowaniz: 
Kasy Skarbowej na 20 (dwadzieścia) złotych, wpłaco- 
nych tytułem opłaty egzaminacyjnej na Dział IV, Roz- 
dział II, $ 14, poz. 2 budżetu dochodowego Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, należy 
przesyłąć do Kuratorjum do dnia 1. stycznia i 1. czer- 
wca każdego roku. 

O terminie i miejscu egzaminu powiadomi Kurator- 
jum zgłaszających się kandydatów. 

Kurator Okręgu Szkolnego. 


Z dalszych stron Polski. 


Cudowne uzdrowienie. 


Częstochowa. Franciszka Wiśniewska, oddawna: 
pozbawiona wiadzy chodzenia, przyjechała do Często- 
chowy ze swą matką z Gniezna, gdzie zamieszkuje przy 
ul. Wrzesińskiej nr. 41. W piątek zrana przywiozły: 
ją doróżką na Jasną Górę dwie siostry ze Zgromadzeniz 
zakonnego. Tu o godz. 9 tej-z rana Wiśniewska, po 
przyjęciu komunji św. odzyskała nagle swobodę ruchów 
i sama bez pomocy, wyszła z kościoła, 

TEE TWANOŻAWCE a a E A e E ROSZ WER a E WHEN o RE a a a a aa 


„Przyjaciel szkoły.“ 
Dwutygodnik Nauczycielstwa Polskiego. 
(20. IV. 26) ul. Różana 4 a. 
Treść zeszytu ósmego poświęcona jest nauce śpiewu 
îi wychowaniu fizycznemu. artykule wstępnyma 
p. t. „W sprawie fizycznego wychowania w szkole pal- 
skiej prof. Fidziński (Kraków) domaga się odpowiedniego 
postawienia tego przedmiotu nauczania w całekształeie: 
nauki szkolnej. W następnym artykule M. F. Fuchs 
(Włodzimierz Wołyński) porusza kilka zagadnień naucza— 
nia śpiewu w szkole powszechnej. Dalej Miros (Ine= 
wrocław) przedstawia „Harcerstwo jako system wycho- 
wawczy'. W części praktycznej daje Choma (Stara sól 
odpowiedź na pytanie „Kiedy odbywać lekcje ćwiczeń 
cielesnych“ a Urbański (Trzecinicą) poucza jak przeciw- - 
działać ujemnym wpływom szkoły na zdrowie dziecka. 
Szypuła (autor podręcznika metodycznego z Tarnowa) 
podaje praktyczne uwagi © nauce śpiewu a Migacz: 
(Nowy Sącz) mówi o ćwiczeniach oddechowych w szkole.. 
Treść zamyka lekcja gimnastyki Nowickiego, kierow 
wychowania fizycznego w szkołach miasta Poznania. 


Rok V. Nr. 8% 


Praktyczny dział. 


Rady gospodarskie na miesiąc maj. 

Siewy wiosenne powinny już być do połowy tego 
*miesiąca skończone, 

W sadach, gdy kwitną drzewa owocowe, dobrze 
jest podlewać je (a szczególniej stare) gnojówką po- 
mieszaną pół na pół z wodą, tak, żeby pod każde 
drzewo wyszło od 4-ch do 6-ciu garncy. W połowie 
lub w końcu czerwca trzeba będzie podlewanie to 
powtórzyć. 

Wysadki jarzyn na nasienie teraz trzeba opielać 
i okopywać, a zbyteczne odrośla bacznie — szczególniej 
a buraków — obcinać zostawiając tylko główne pędy, 
aby z nich mieć grube i dorodne nasienie.  Rozsady 
różnych jarzyn, gdy jest susza, powinny być po zacho- 
dzie słońca podlewane ; a jeśli rosną za gęsto, to je 
wcześnie przerywać, żeby nie były za cienkie, za słabe 
do przesadzenia, Rozsadę kapusty, jarmużu i buraków, 
przesadzać trzeba w połowie maja, aby przed nastaniem 
posuchy przyjąć się mogła, 

Len sieje się zwykle w początkach tego miesiąca. 
Buraki sadzić można aż dokońca maja, aleim wcześniej 
pne sadzone tem lepiej wyrosną. Wcześniej też zabie- 


ugnieść go zaraz ciężkim wałkiem, żeby, murawa prze- 
gniła, potem zaś bronami urównać i nie ruszać dopóty, 
aż rola po tej pierwszej orce dobrze się odleży. 

Resztę nawozów zimowych, jeśli te zostały od sie- 
wów jarzynnych, należy wywieźć w tym miesiącu na 
ugór, zaraz przyorać i zasiać szporkiem albo mieszanką 
wyki, owsa i tatarki, żeby mieć więcej zielonej paszy; 
a po takim przedplonie, byle wcześniej sprzątniętym, 
ozimina będzie taka sama dobra, jak i na czystym 
ugorze, 


Rozmaitości. 


Niezwykła zemsta zdradzonego małżonka. 

W niezwykły sposób, jak donoszą dzienniki czeskie 
z Nagiszeben, pewien zdradzony małżonek wywarł 
zemstę na swej wiarołomnej żonie, przychwyconej na 
gorącym uczynku oraz na jej kochanku, Już od dłuż- 
szego czasu mieszkaniec wspomnianej miejscowości 
Georghe Chivn wiedział, że jego żona obdarza swemi 
względami niejakiego Piotra Sachsa, Dlatego zaczął 
czatować na czułą parę i wreszcie przychwycił ją na 
gorącym uczynku we własnym mieszkaniu, 


Rozwścięczony małżonek włożył wówczas swej : 


kraju środka, Chinki, które od wieków sznu- 
rowały sobie w dyby stopy, by wstrzymać ich» 
rozwój. Tak przepisywała moda.  Spaczony gust po- 
sunął się tak daleko, że panie, nie mające stóp skosz- 
lawionych, skazane były na staropanieństwo. 

Bolesną operację na stopach Chinek rozpoczęto 
już w czwartym roku życia, nieraz nawet jeszcze wcześniej, 

W północnej części kraju zadawalano się na ogół 
tylko podwinięciem czterech małych palców pod stopę, 
przytrzymując je w tej pozycji za pomocą opasek.. 
Drugi sposób, stosowany szczególnie w sferach za- 
możniejszych, polegał na tem, że pod przednią część: 
stopy podkładano cylinder metalowy i na niego zawi- 
jano stopę. Procedurę tę powtarzano codziennie aż 
do zamążpójścia Chinki. Elegantki i po zamążpójściu” 
nie zaniedbywały tej mody, wielce z tego dumne, jeżeli 
mężczyźni zachwycali się ich dreptającemi stópkami, 
niedłuższemi jak 7 do 9-ciu cm.  Dziwacznej tej mo» 
dzie dał podobno początek żyjący około 900 lat po 
Chrystusie cesarz Li Yo, który wygiął ulubionej żonie” 
stopę w ten sposób, by miała podobieństwo do sierpu 
księżyca. 

Dziś moda drobnych stópek staje się przeżytkiem, 
gdyż osobna ustawa zabrania koszlawienia nóg kobie- 


Państwowy Urząd Budown. Nazieminego 


w Nowemmieście n. Drwęcą; 


"I 


nika w Płośnicy pow. działdowski. 


Zagroda składa się z budynku mieszkalnego, stajni, sto- 


doły, ogrodzenia i studni żelaznej, 


Wydane zostaną wszelkie prace łącznie z dostawą po- 


itrzebnego materjału w następujących grupach: 
Í- budowa domu mieszkalnego 
2. budowa stajni 
3. budowa stodoły 
4. budowa studni żelaznej 
5. budowa ogrodzenia. 


bołasza publiczny przetarg na budowę zagrody leś- 


Ubiegający się o wykonanie wyżej wymienionych prac 


przejrzeć mogą rysunki oraz przepisy w biurze Państwo- 
wego Urzędu Budownictwa Naziemnego Nowemiasto 
Rynek nr. 7, gdzie też otrzymać mogą 


nad Drwęcąy 


kosztorysy ofertowe za opłatą: ad 1) 3,60 (trzy) zł, ad 2) 2,00 


dwa) zł, ad 3), 4) i 5) 0,50 (pięćdziesiąt) groszy. 


Zamknięte i opieczętowane oferty z napisem: „Oferta 
na budowę leśniczówki w Płośnicy!! złożyć należy naj- 
później do dnia 4. (czwartego) czerwca 1926 godz. 
t2-ej w biurze Państwowego Urzędu Budownictwa 


Naziemnego Mowemiasto, 
otwarcie ofert w obecności interesentów, 


w którym to czasie nastąpi 


Do oferty dołączyć należy kwit ze złożenia w Kasie 
Skarbowej wadjum w wysokości I proc. od sumy ofer- 
towej w gotówce lub w papierach wartościowych. 


Państwowy Urząd Budownictwa Naziemnego, 


i płacę najwyższe ceny. 


Jan Ciszewski, 
złotnik. Rynek. 


Butelki 


od piwa i limonjady każ- 
dej ilości kupują. 


B.Niedzielski i M. Ghylesska 


Nowemiasto, Mostowa nr, 11 


Fornal 


wraz z zaciągiem do kori jest 
potrzebny od zaraz. 


Regel, Kurzętnik. 
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Zwolennikom rybołóstwa 


Wszelkie druki 


ą S Rynek 4 


wykonuje szybko, gustownie, 
i po cenach umiarkowanych 


DRUKARNIA „DRWĘGY”, 


NOWEMIASTO, Á 
Telefon 8. a 
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Bloki kasowe 


jedni A drżącej i błagającej o przebaczenie żonie nóż do ręki | cych. Czy jednakże Chinki będą wdzięczne ustawo- 
aea Meteen piege Mon Marie a eri i zmusił ją, aby swemu kochankowi obcięła nos, | dawcy, że nie pozwala im hołdować ulubionej modzie? Rok 
rosną za młodu, to się jeno próżno wysilają i nigdy a ło g POR egasan Saps a A A E E E AREK ponam 
Anže nie będą. Wyciąg z rejestrów urzędu stanu cywilnego 
Kartofle, gdy tylko z ziemi na wierzch pokazywać | S4MEJ podstawy. Piotra Sachsa odstawiono bez nosa JCIĄŚ że Terse e y 8 jesz 
się zaczynają, albo gdy jeszcze kiełki ich nie wyszły "O E e go do szpitala, a mściwego (W miesiącu kwietniu 1926 r.) zr 
z pod ziemi, ale chwasty dobrze się zazieleniły, to s d g> ; > j | 
warto zbronować żelaznemi bronami, aby zielsko wcześ- Chrzest 104-letniej staruszki. 7 SASA oi: wice hatar oA $ IV. R us 
mie wyniszczyć. Trzeba to jednak robić ostróżnie, żeby W historji Kościoła chrześcijańskiego jedynym I py a ać 3 IV. 26 r.) ia p e aia TA 9 IY 
kartośli nie wywłóczyć na wierzch ; a jeśli gdzie niegdzie | ; wyjątkowym prawdopodobnie jest wypadek, aby | 26 r.) DARA elai es eing (ur. 2 R 26 ch 
rię jaki wywlecze, to zaraz wsadzić go napowrót w | 100-letnia staruszka przyjęła chrzest. Rzecz nieprawdo- | Stanisław Wiśniewski (ur. 9. IV. 26 r.) Elźbieta Zofja "=. 
ziemię. W tydzień po zbronowaniu trzeba już kartofle | podobna, a jednak prawdziwa i dementująca w tenspo- | Tutulska (ar. 13-TV, 26.1) Henryk Doczyk” (wi 6 'omio! 
obredlić z zielska, Im częściej powtarza się obred- | sób twierdzenie Ben Akiby, że nic nowego nie dzieje wj 26 1.) Moroni Anastazja Chylińska (ur 15 IV 26 r.) zad 
„amie kattofli, tem lepiej; trzeba jeno baczyć, żeby nie | się pod słońcem. AS No Czaplińska (at, 17. IV. 26 T PASAT nie. 
Rzeżacz DE DCE ES waga Idzie o panią Maję Davis, która dożyła późnego | Wierzbowski (ur. 25, IV. 26 r.) Helena Marta Olszewska ste 
; W -polowie maja siać też trzeba rzepak letni, Je- wieku bo 104 lat. Żyje ona w Bristolu ze swą córką i (ur. 23, IV. 26 r.) "Kazimierz Jan Olszewski (ut 26 Kan z 
żeli się jednak on nie urodzi, a po mim ma być siana | panią Rawlings, liczącą 70 lat. Redzina składa się | ry' 26 +) Wacław Alfons Dembieński (ur. 28. IV, 26 r.) „zp 
ozimina, to lepiej nie czekając dojrzenia rzepaku, przy- | ponadto z 40-letniej wnuczki p, Davis i 20-letniej pra- Badżńvki” Tózel Rynkowski (ur. 26 TV. 26 r.) Zofia dzie : 
orać go w kwieciu, i na takim „zielonym nawozie" 1 wnuczki, W jakiż sposób doszło do chrztu osoby w Mae Nówaca x (ur. 25. IV 26 r.) A : : ne zo 
zasiać pszenicę, a ta z pewnością wtenczas nie chybi. | tak podeszłym wieku, która ponadto jest... chrześcijanką p TOBY éi Edmond Szymański (16 iat.) Bronisław asa 
Pielenie pszenicy pośpiesznie w tym miesiącu koñ- | į zawsze pilnie wypełniała nakazane przepisy? Oto NMalaowski (1 rok i 10 miesiecy.) Fłanołsżka: Bachóa a 
czyć trzeba, a szczególniej wyniszczać z niej modrak | proboszcz przy kościele św. Parte w Bristolu przeglą- (25 lat.) Herenia Anastazja Chylińska (20 dni.) y > sj 
(bławatki, chaber, wasiiki), grochal i kąkol, które naj- | dając księgę metrykslną swej parafji, stwierdził, że dcbra Śluby: Rolnik Franciszek: Mączkowski stiio byty 
więcej jej szkodzą. Gdy pszenica zbyt bujać zaczyna, | jego znajoma, poczciwa staruszka p. Davis, nie została | wólnego s Marjanną Sobuń. stanu wolnego i bez žá- REJ 
2 kolanek jeszcze niema, to można ją skosić na-kilka | zupełnie ochrzconą.. Wobec tego wezwał ją do siebie | wodu (15. IV, 26 r) — monter telegraficzny Maksy- agren 
cali od ziemi, a zgrabiwszy, dać bydłu na paszę. FÓŻ | i zaproponował jej, by dała się teraz ochrzcić, Sta- miljan Kwiatkowski stanu wolnego z Bronisławą Pat- ka 
niej jednak niebezpiecznie jest już kosić, bo można | ruszka chętnie się na to zgodziła, obrzęd odbył Się | kowską stanu walaGśG-i Uóż roli p 
uszkodzić rdzeń źdźbła. Kiedy nareszcie żyto rosnące | bardzo urcczyście, a p. Davis jej przyjaciele urządzili 5 : A 
gdzie niegdzie w pszenicy już się wykłosi, to należy | serdeczną owacię. a RETE E POZO 2 co “i 
starannie kłosy sierpem pozrzynać, żeby w plonie psze- i - = Giełda zbożowa w Poznaniu nie była notowana... zró 
nicy nie było ziarn żyta. r i Chinki już nie sA pea, koszlawić Eae dolara. Sven 
Gdzie jest dostatek pastwisk, a grunta ciężkie sobie nóg. z i | ię u 
i swa się, tam trzeba zaraz po ukończeniu sie- Jakimi absurdalnemi i miersz w najwyższym |, Podoba. o” Ostatni kurs dolara 10.00 zł, ski, 
wów wiosennych wziąć się do podrywki ugorów. Jeśli | stopniu  nieestetycznemi ` środkami posługuje się a j y : niCZE 
ugór mocno zarośnięty, to podorawszy płytko, należy I wszechwładna moda, dowodem tego są mieszkanki” Za redakcję odpowiedzialny: W. Stawicki w Nowemmieście. mne 
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